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Miejsce i czas wydarzeń Biała Podlaska, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów,
dzieciństwo, rodzina i dom rodzinny, Żydzi, historia rodziny,
dziadkowie

 
Rodzina
Ja się urodziłam w Białej  Podlasce 15 marca 1932 roku.  Mieszkaliśmy w domu
dziadka. To był dom dziadka i jeszcze jego brata i siostry. Dziadek mieszkał na dole,
my na górze. Potem on przeszedł  do nas mieszkać razem, bo czasy się zrobiły
gorsze. A ojciec pochodził z Janowa Podlaskiego. Jego ojciec był nauczycielem religii
i matka też. I mieli siedmioro [rodzeństwa]. Dwie siostry zmarły w I wojnie światowej,
a inni zostali w Polsce i wszyscy zginęli. Tylko jedna siostra jeszcze przed wojną
wyjechała do Ameryki i ona została przy życiu. I ma dwie córki. Ona już nie żyje, a
dwie córki żyją i jesteśmy w kontakcie.
Ja  nazywam się  teraz  Rywka Lustig,  ale  z  domu Tenenbaum.  Imię  mamy było
Jochewet Kawe, rodzina Kawe. Oni byli bardzo znani w Białej Podlasce. Mój tatuś
nazywał się Jakow. Brat nazywa się Aszer i on jest teraz w domu starców. Siedzi na
krześle, nie może wstać. I głowa nie pracuje. Ja co tydzień przyjeżdżam do niego, ale
nie mogę z nim rozmawiać. Głowa jest już zupełnie zamknięta. On się urodził  w
[19]29, 15 grudnia. Ojciec mojego ojca nazywał się Kalman. Mój ojciec powiedział, że
nazywa się Kolonibus.  A babcia nazywała się Miriam. Mama ojca.  A [ze]  strony
mamy… ona nie miała już mamy. Ja [mam] imię jej mamy. Ojciec mamy nazywał się
Mosze Kawe i on był bardzo znanym człowiekiem w Białej Podlasce. 
Przed wojną, jak byłam dzieckiem, to na święta jechaliśmy do Janowa Podlaskiego.
Oni [dziadkowie] mieli  tam szkołę, uczyli  dzieci się modlić.  I  tutaj  jak idziemy co
tydzień na tańce, to jeden powiedział: „Ja się uczyłem u twojego dziadka.” To mu
powiedziałam: „Bardzo mi przyjemnie.”  [Ojciec] miał  dużą rodzinę, ale ja ich nie
pamiętam. Nikt nie został po wojnie. Nikogo nie ma. Niemcy powiedzieli wszystkim
Żydom wejść do bożnicy w Janowie, zapalili tą bożnicę i oni się zapalili, ci Żydzi. W
życiu [żywcem] byli spaleni.
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